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H O W O S C l  W A R S Z A W S K I E .

D r o g a  d o ro c z n a  p a m ią tk a  dla  s t r c  P o l a ­
k ó w ,w s k rz e s z e n ia  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  p r z e z  
D o b r o c z y n n e g o  A L E X A N D R A ! ,  w c z o ra j  po 
Siny raź  w S to licy  t e g o ż  K ró le s tw a  u r o c z y ­
ście o b c h o d z o n ą  b y le .  w T y m i e  K ośc ie le  
K a te d r a ln y m  S. J a O a w k ló r y m  r o k n  18 15, 
s k ł a d a n o  p rz y s ię g ę  w ie rn o śc i  w s p a n ia ło m y ś l ­
n e m u  M O N A R S Z E ,  w c zo ra j  o d b y ło  sie s o ­
l e n n a  N a b o i e ń s t w o .  C e le b ro w a ł  J  W .  B is k u p  
A u g u s to w s k i  S e n a to r  C z y ł e w s k i  w o b e c  
J W .  A rc y -B isk u p a  P r y m a s a ,  M in i s t ró w ,  
S e n a to r ó w ,  R a d c ó w  s t a n o  i W ł a d z  w sz e lk ic h  ; 
P o  M szy  w ie lk ie j  n e s tq p i io  T  e D a o  m i M o ­
d l i tw a  , , B o i e  zachow aj  C e sa rza  i K ró la , ,  k t ó  - 
i ą w r e s  z licztaem D u c h o w ie ń s tw e m  w s z y sc y  
ob e c n i  p o w tó r z y l i ,  b ta g a ią o  P rz e d w ie c z n e g o  
o  i a k  n a j d ł n i s z e  i y c i o  i s z częs n e  chw ile  
W s k rz e s i c i e l a  N s ro d u  P o l s k i e g o .—  W ie c z o  
ram  d a n o  w T e a t rz e  w id o w is k o  b e z p ła tn e .

K U R J E

G r a d y  w w ie lu  m ie jsca ch  K ró l :  P o l :  w k o d -  
*C0 Mais i n a p o c z ą tk u  C z e rw c e  r : b '  s p a d ła  s t a ­
ł y  • '?  p r z y c z y n ą  sz k ó d  n iem a ły ch .

tiiecoo  dawne) to u zy c e w  W arszaw ie. M u z y k a  
w  U )  S tolicy  z a cz ę ła  się od  C h w a ty  B O Ż E J ,
n i e d a w n o  don ieś l iśm y  k ie d y  za  Z y g m u n ­
t a  I ,  w K o leg jac ie  S .J o r .a  s p r o w a d z o n a  K a -  
p e le  x  W ł o c h  g r a ł a  p ie rw sz y  raz  M szą  S. Z  y- 
g  m u o t  I I I ,  s p r o w a d z i ł  l i c z n ą E a p e lę  z W ł o c h ,  
a  ż a l ą  w s p ie ra ł ,  św ia d c z y  p i ę k n y  n a d g r o b e k  
w  K ośc ie le  S. Jana  w y s ta w io n y  k o sz te m  K r ó ­
la D y r e k to ro w i  M u z y k i .  W ł a d y  s ł a w  I V ,  
o p r o c z  M u z y k i  K ośc ie lne j  m ia ł  na  sw y m  ś w ie ­
t n y m  D w o rz e  K apelę  k t ó r a  g ry w a ła  K o n c e r -  
t a . z a J a n a K a z i m i e r z i  b y w a ł y  u D w o  • 
r n  M u z y k i  a n a w e t  A m a to ro w ia  g r y w a l i  D z ie ­

ła D r a m a ty c z n e  ; ia k o to  C yda  t l u m a o z e n ia
M o rsztyn a  i i n n e  t łu m a c z o n e  u  K la s s y k ó w  
F r a n c u s k i c h .  K ró l  M i c h a ł  u t r z y m a ł  m u ­
z y k ę  sw ego  p o p r z e d n i k a .  K ról  J a u III ,  tak  
i e  b y łL u b o w n ik ie m  m u z y k i  i h o jn i e  w s p ie r a ł  
a r ty  s tó w ,  c z e g o  d o w o d e m  są n e d a n e l ib e r t a c j e  
od  k w a t e r u n k u  d o m ó w  M is trz ów  m u z y c z ­
n y ch .  Oba K ró lo w ie  z d o m u  S a sk ie g o ,  g d y  
p r z y b y w a l i  d o  W a r e z e w y  z D re z n e ,  z  ic h  l i ­
c z n y m  D w o re m  p r z y b y w a ł a  O rk ie s t ra ,  • n a ­
w e t  O persyśo i  W ł o s c y ,  d a ią c y  O pery  b e z p ł a ­
tn ie .  Ze p a n o w a n ia  A u gus ta  III  k i lk a  b y ło  
m u z y k  Koście lo trcb .  M ło d z ie ż  b e z p ła tn i e  o d ­
b ie r a ła  tam  n a u k i  m u z y c z n e ;  z tak ich  c e l n i e j ­
szą b y ła  t a k  z w e o a  Bursa  u  X X .  J e z u itó w ,  a 
z niej c z ę s to  w yct iodz i l :  d ob rze  u sp o s o b ie n i  
A r tyśc i .  K ró lo w e  M a r j a  J ó z e f a  m ia ła  
z w y c z a j  w w ies ien i  b y w a ć  w t y m i e  K o ś c ie ­
le o g o d z in ie  6 r e n o  na N a b o ż e ń s tw ie  n o w e n ­
ny  d o  S. Franciszka  Xaw ercgo, w czesie  k tó r e g o  
s ta ra n o  się aby m u z y k a  n a jd o k ła d n ie j  w y k o n a ­
n ą  b y ła .  D o tą d  n ie m a m y  śladu o n a z w is k u  d a ­
w n y c h  M e tró w  czy l i  N au cz y c ie l i  m n z  y k i  da  - 
i ą c y c h  lekc je  w d om ach  p r y w e t o y c h  N a j ­
d a w n ie j s z y  o k tó r y m  m o ż n a  b y ł o  z a s ią g n ą ó  
w iad o m o ść  b y ł  Z a n cyk  u c z ą c y  na K la w ik o rc ie  
aa A u g u s ta  I I I ,  z a ję ty  b y ł  u s ta w ic z n ie  d a w a ­
n iem  lek c j i  ty n a j z n a k o m i t s z y c h  d o m a c h ,  n o ­
s i ł  d a w n y  n b io r  f r a n c u s k i  i n ig d y  się a t e u -  
k a s a ł  bez  m a łe j  s re b rn e j  sz p a d y :  P ó ź n ie j
w s ła w i ł  się n ie lak i  Kraska  P o l a k ,  zaw sze  b y ł  
u b r a n y  w  s u k n ie  k r o i u  N a ro d o w e g o ,  z  m a te -  
r j i  b ł a w e tn e j  i m ia ł  p rzy  b o k u  ka ra b e lę ,  z n a ­
k o m ic i  P a n o w ie  o d s y ła l i  go swZtni p o ia z d a m i  
o d  d o m u  do flotóu w i  t ó r y - b  d a w a ł  lekc je .  
S t a n i s ł a w  A u g u s t  ep foW adzi ł  O r k i e ­
s trę  z C z ech ,  b y ł a  o#.a wyłJSfn*,  d o t ą d  m a-

w s r o to n i e n i a
W j a z d  A ugus ts  I i i ,  d o  W ar­
sz aw y  1736)

m y  k i lk u  Jej z a s łu ż o n y c h  c z ło n k ó w .  P Je r -  
w szy  M aciej  K a m iń sk i  p o d o b n o  z a c z ą ł u c z y ó  
śp ie w a ć  z s ło w a m i  p o lsk ie m i ,  i on b y ł  p i e r ­
w s z y m  K o m p o z y to r e m  m u z y k i  do  Opery P o l ­
s k i e j ^  tą b y ła  N ędza  uszczęśliw iona  n a p i s a n a  
p r z e z  X .  Bohomolca.

Od 4  d n i  d eszcz  p ra w ie  c iąg le  pada w W a r ­
szawie  i iej  o k o l ic a c h ,  a że  d e s z c z e !  w in n y c h  
Vv o ie w ó d z tw a c h  p a d a ły  z b y te c z n ie ,  p r z e w i ­
du ją  że  w e z b ra n ie  r a e k  w c z a s i e . z w a n y m  Ja-  
kubow y  m oże  b y ć  n a d z w y c z a jn e .

P .  L u d w ik zZ a n ie w sk a  o t r z y m a ła  ze z w o le n ia  
o d e jm o w a n ia  o d o isk ó w  za  p c m o c ą  z w y c z a j -  
n e j j g ł y .  O perac ja  o d b y w a  się p r ę d k o i  bez  b o ­
ju ,  iu ż  w ie le  o sób  d o ś w ia d c z y ło  p rzez  nią iak  
n a j l e p s z y c h  s k u tk ó w .  P .  Zaniew ska  m iesz k a  
w s te rem  mieśc ie  pod  N . 68 na 3 pięt:  z a s ta ć  ią  
m o ż n a  do go d z :  9  r a n o ,  i o d  5 p o p o łu d n iu ;  n a '  
w e z w a n ie  chę tn ie  s łu ż y ć  będz ie  w innych d o ­
m ach  z s m ie r o ą  cenę .

J P .  L ip iń s k i  A r ty s ta  M uzyoz :  p r ż e ie ż d z a f  
p r z e z  Kraków  do  Poznania  g d z ie  na  S ty  Jan  
da  K o n c e r t .  —

N a w ie lk im  ja r m a rk u  W e ł n y  w W rocław iu  
Chociaż cena  b y ła  m n ie j s z ą  n iż  w r o k u  z a s z ­
ł y m ,  U c z  b y ł  z n a c z n y  p o k u p ,  z  P o lsk i  p r z y ­
w ie z io n o  w e łn y  p rz e s z ło  SOOO c e tn e ró w ,  t a  
w e łn ę  S u l i s ła w s k ą  p ła c o n o  p o  130  ta la rów .
R o z m a i t o ś c i . N a  o s ta tn i« m  p o s ie d z e n iu
K o r t e z ó w  H isz p a ń s k ic h  w S e w illi  n a r a d z a n o  
się czyli  K ró l  m a  się odd a l ić  aż  do w y s p  K a ­
n a r y j s k i c h ,  m ó w io n o  w ie le  za  p r o je k te m  i 
p r z e c iw ,  n a k o n ie c  p r z y s t ą p io n o  do  w o to w e -  
n ia  i p r o i a k t o d r z u c o n y  z o s t a ł  w i ę k s z o ś c i ą 8 
g ł o s ó w ,  a z a te m  K ró l  z o s ta n ie .  —  R a sza  
jie s z v b  p r z e z n a c z o n y  z o s t a ł  na  D o w ó d c ę  ł a ­
d n e g o  k o r p u s u  tu r e c k ie g o  m a i | ' eg o  w a lc z y ć



^Grekami, przybył o n l n id o  Laryssy, alt i#  
mało ma wojska, w ezwał Albańczyków aby 
się z nim złąozyli,  lecz ci niechcą być posłu-  
szneml poty póki im płaca i  góry nie będzie  
wyliczona, Basza niemsiąc gotowizny chciał 
dać w zastaw lub przedać koszt >woe brylan­
ty ,  alt  ich Albanczycy przyiąć niechciell, a 
nawet Żydzi niechcieli ich kupić w obawie  
iżby później mus eli ie zwrócić,  z tąds ięo -  
kazuie ia  rząd turecki oie największy ma 
kredyt.—Słychać i i  Bohaterka Bubelma tak­
i e  należała do spisku iakl knull przeciw 
Rządowi J p sy la n ty  zKollokotrom m . Szczep  
Grecki Samjotami zwany, napadł na T ur­
ków  pod Skalanowę przyczem miało poledź  
6,000 Muzułmanów. — Listy z Stambułu do­
noszą i e  tam poseł Angielski nierównie ma 
mniej znaczenia niż dawniej i poróżnił się 
^.Ministrami Tureckieroi.

w Rękodzielni żelaza lanego, Króla Prus­
kiego, pracuią teraz nad ukończeniem pięk­
nego pomnika, który X in a  R,a d z i w i ł ł  o- 
w a  ( MalionkaXcia Antoniego ) kazała w y ­
stawić w S a ftld  dla Brata swego Xcia Prus­
kiego Ludw ika Ferdynanda poległego w bi­
twie r, 1806. —-  w Paryżu w drugim Tea­
trze Francuz; obchodzono świetnie rocznicę 
urodzin sławnego Kornela , grano iego arcy 
dzieło traiedją Rodoguna, Komedją Łgarz i 
sztuczkę stosowną do okoliozności,  widzów  
tak było wiele, i i  biletów iuż w południe  
niewystarczyło. — Xżna Angulem  żaluie bar­
dzo swego pierwszego Saatoego P. T urgy  
urzędnika Legji Honorowej, który przeżyw­

szy lat 60 rozstał się ztym światem. Całe t y ­
cie przepędził  na dworze Burbonbio lako wier- 
uy sługa, zostawał w więzieniu Tampl przy 
Królu Ludw iku  XVI, s Xznie  Angulem towa-

r z y s iy łw e  wszystkich iej podróżach ( b y ł
wWarszawie w czasie p ,bytuLudwikaXVIll)

w M adrycie  spodziewają się i i  wkrótce tam 
powróoą Posłowie Mocarstw zagranicznych.  
Zwrócone będę Królowi Hiszpan: wszystkie  
obrazy i kosztowne sprzęty Kościelne które 
podozas wojny za rządów Napoleona były z a ­
brane—Meteorologiści Berlińscy przepowia­
dały i e  tegoroczne lato będzie bardzo burz­
liwe. —  P R Z E JE C H A LI do W A R S Z A W Y .

Baczyński EJwerd Hr: z Poznania —  K u­
pcy z Lip<ka Baum i Szreger. —  Daszkiewicz  
Prezez z Białegostoku. — O rd es  Alex»n:Ku- 
piec z Hamburga. — Teresa Rudolfi z Lwowa  
Czapliński Jan Oby: z G. Podolskiej. — Dw o­
rakowski Oby: z G Grodzień: — Listowski  
Jgoa:Radcajz Wilna..—  Bańkowski Wojoie:  
O b y  z Lublina. — Trepanowski Jan Obywa: 
z Kalisza. — Tej-hman Oby: z Raoiąia- — 
Skarbkowz Tekla 'Hra: z Mrogi:— Jagielski 
Steni; Komis: z Krakowa.—Sierakowski Hra: 
z M ław skiego.—Cbroszczewski Oby: z Lwo.  
wa— Godebski Pulko: z Krakowa— Hrabina
Krasicka z W ołynia.  DONIESIENIA.

N am ocy  W yroku Trybuna: Cywil: I Jnst: 
Wolewo: Mazowie: n a d n tu l3 M a ia  1823 r. 
zapadłego; w d, 23 m. i r. b. o godzi: 10 zrana 
u W. Truszczyńskiego Regenta Kancellarji 
Ziemiańskiej Woie; Maro: w Wersza: przy u-_ 
licy Freta Nr 274 mleszkalącego: wypuszczo­
ne będą przez publiczną licytacją wszelkie  
prowenta i dochody dóbr Sinołęki i Groszki 
zprzyległościami,  w Pcie Siennickim Woiew:  
Max: leżącyob, W. Jina Zaborowskiego dz ie­
dzicznych, w Śletnią dzierżawę od d, 24 m. i 
r. b poczynać się meiącą za gotowe pienią­
dze, stosowie do warunków do tego u łożo -  
ionycb ,  które chęć maiąoy licytować, każde­

go ciesn  u podpisanego K omornika pod Kr 
663 przy ulicy Leśno mieszkaiącego, I u w y ł  
wyrażonego Regenta przejrzeć m oie .  D on ie ­
siono w Warszawie d, 4 Czerwca 1823 ( pod­
pisano ) Stefan Osipowski K . S . A . K .  P.

w D, 23 m. i r. b. o godzi: 11 srana: na tar­
gu publicznym Grzybów zwanym sprzedane 
będą przez publiczną licytacją, krów dojnych  
sztuk 30 i koni 3 z poiazdem, tudzież różne  
ruchomości iakoto: kanapy, szafy, biórka,  
sto ły ,  krzesła, lustra, fortepjan machoniowy,  
ł y s ik i  i cukierniczka srebrne, niemniej prze­
nieś,  żyto ,  ięczmień, i owies w snopie, oras 
koniczyna praeszłoroesne, które dozorca in  
natura dostawić winien a to zo gotowe zarań 
pieniądze. Stefan Osipowski Komor: S.

Dla niewiadomego z pomieszkania JP. Ku-  
niewicza od dawnego czasu 2 paczki z Floren­
cji przybyły , wzywa się go niniejssem, aby 
w celu odebrania na ulicy Bielańskiej pod K r 
602 się zgłos ił .

Jdąc z Pałacu Potockich przez ulice Tręba­
cką i Senatorską, zgubiony został Pugilarea 
z różnemi papierami i 3 cwiertkowemi Losa­
mi do teraz ciągnącej się klassy. Nra 3959 
I8 ,9 6 7 . i6 ,5 0 5 ,  znalazca raczy oddać za do .  
brą nadgrodą do Drukarni Kurjera.

Ogłaszaiąc w dniu dzisiejszym lako pleni­
potencja wydana na osobę moląKaróla Kiślań- 
skiego dotąd Plenipotenta domu w Warsza­
wie pod Nr 557 położonego ustała, przeto u-  
wladamiam wszelkich interessantów, iżby od  
tąd zemuą i domnie z iadnemi proiektami do 
lakich kolwiek bądź czynności się niewdawali 
g d y iz u p e łu ie  przyięteml niebędą od Pryn* 
cyp- ła .  —

T-etr  Jutro pierwszy raz nowa Ory:Kom: 
w 3 aktach Mgż 1 Żena  i Bal.fFe/ele Krokowski*.


